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\Volność i Niepodległość 

Warszawa wotna. Padł Dęblin, padło 
Kowno, padł wreszcie Modliu, ostatnia Ba­
styl1C1 przemocy moskie1..vskiej na ziemi pol­
skiej (losy Ossowca są bowiem przesądzone). 
Nad Polską powiewają zwycięskie sztandary 
państw centralnych, a obok nich sztandar 
polski. Runął w gruzy porządek st a r y i 
znienawidzony, a wszystko przemawia za tern, 1 

że runął bezpowrotnie. Z chaosu bistory 
crnyrh zdarze!'1. wyłania się w Polsce porzą­
dek n o wy, lecz kształty jego niezdecydo­
wane i niedość wyraźne. 

Przyspieszonem tętnem biją wszystkie 
serca polskie, radeby rozedrzeć ząsłonę przy-

„Polacy ! 
Zbliża się chwiia oswobodzenia z pod 

jarzma moskiewskiego. Sprzymierzone woj­
ska Niemiec i Austro - Węgier przekroczą 
wkrótce granice Królestwa Polskiego. Już 
c0foją się Moskale. Upada ich krwawe pa­
nowanie. ciążące na ·Was od stu przeszło lat. 
Przychodzimy do Was jako przyja­
c ie Ie. Zaufajcie nam ! 

Wolność Wam niesiemy i nie-· 
pod 1 e głoś ć, za którą tyle wycierpieli Oj­
cowie Wasi. Niech ustąpi barbarz) ństwo 
wschodnie przed cywilizacją zachodnią, wspól­
ną Wam i nam. 

Powstańcie, pomni Waslej przeszłości, 
tak wielkiej i pełnej eh wały. 

Z n as z y 111 i szt a 11 d .ar am i p r z yc ho­
d o W a·s w o I n ość i n ie pod 1 e-szłości i wydrzeć przeznaczeniu taj em nicę ' d z i 

losów Ojczyzny. Myśl dręczy niespokojna głość" . 
troska, piersi rozpiern nadzieja: czekamy, 
ryrllło ze strony zwycięzców padnie slowo, 
które ziści nasze złole marzenia. 

Słowo nie pada. 
Dnia 9 sierpnia z. r. zapowiedziała uro­

czyście proklamacja armji austro-węgiersl:iej 
do Narodu Polskiego: 

„Z woli Wszechmocnego, który kieruje 
losami narodów i. z rozkazu swych Monar­
chów, sprzymierzone armje Austro - Węgier i 
Niemiec przekroczyły granice, przynosząc w 
ten sposób i Wam Polakom wyzwolenie z 
pod jarzma moskiewskiego. 

Powitajcie nasze sztandary z ufnością, 
bo one zapewniają Wam sprawiedli­
wość!" 

Rownocześnie proklamacja Naczelnego 
Dov·>ódzl wa niemieckich i m1stro-węgierskich 
<1rmji wschodnich głosiła: 

Tak rwcone zostały w naród polski, jak 
płoiląca żagiew, słowa, przez tyie lat nit..~ 

' cenzuralne i zakazane, lecz mimo lo tkwiące 
w każdem sercu, słowa święte, za które i z 
któremi na ustach gin~li nasi męczennicy na­
ro lowi. A w:/powledzi::i! "je nie polityk nie­
odpowiedzialny do bezkrytycznego tłumu, 
lecz naczelni wodzowie armji potężnych mo­
carstw, do 20 mi!Jonowego narodu, niew]tpli­
wie w porozumieniu z rządami tych mocarstw, 
ważącymi swe słowa i słów tych dotrzymu-

1 jącymi. 
W przyrzeczeniach tych tkwiła zarnzem 

zapowiedź , że z chwilą, kiedy dokonają się 
fakty, stanowiące ich przesłankę, przyrzecze­
nia le ujęte zostaną w formę choćby ogól­
nikową ale pozytywną. 

W miarę zwycięshv 
armji, a temsamem zwężama 

sprzymierzołlych 
rosyjskiego stanu 

posiadania na ziemiach polskich, sprawa pol­
ska przestaje być teoretycznem zagadnieniem, 
marą, lecz przybiera f{ształty realne, jak po­
sąg pod dłutem rzeźbiarza. Staje się ona 

' taką nietylko dla nas, ale i dla rządów państw 
centralnych. I dlatego ze strony tych rzą­
dów padły oświadczenia w sprawie polskiej. 
Atoli ani zapewnienie bar. Buriana, ani ostat­
nie oświadczenie kanclerza niemieckiego -­
identycz11e 11ie11rnl w treści z pierwszem-nie 
roz~,trzygają sprawy z•sadnicw, nie zdradzają 
wenie jej prawnopai1stwowej konstrukcji, która­
by przynajmniej poniekąd spełniała rwcune 
na początku wojny obietnke. 

Z utęsknieniem oczekujemy decydującego 
słowa, któreby nam ziszczało niepodległościo­
we obietnice państw centralnych, a na kar­
tadł dziejów zapisało się wiekopomnym czy­
nem tych pa~stw. Zwycięskie sztandary po­
wiewają na wschodniej granicy ziem polskich. 
Czekamy, rychło poci nimi zakwitnie nam 
\volność i niepodległość, bo istnieją już wa­
runki, 1,,v których te czarowne słowa mogq 
się stać czynem. 

Dręczy nns niepokój i niecierpliwość, 
ld6rych nie S<J wstanie pojąć i odcrnć naro­
dy, cieszące się wolnością i samoistnym 
bytem państwowym. Mimo to trzeba nam 
się uzbroić w wytrwanie i wierzyć, że pań­
shva centralne postąpią z Polską nie jak z 
nieprzyjacielskim krajem zdobycznym ~ lecz 
jako przyjaciele, z których zwycięskimi sztan­
darami przychodzi do nas wolność i niepod­
ległość. 

Podstawę zaś tego zaufania stanowi na­
sze przekonanie, że słowo niemieckie wie;cej 
waży, niż słowo rosyjskie . 

d. 

Pole granató\v i szr.apneli 
, łamkami stali, kruszynami ołowiu i ziemią wyrzu­

coną z wnętrza, wzburzoną, rozta~tą na miał i pył, 
1 

wiatrem podwiewany ... 

Ale wnet kule zaczynają latać na nowo... To 
spotkały się patrole i ostrzelały - i znów cisza. 

Aż z okopów błysnęło gdzieś nieostrożne świa­
tło i.„ zgasło. Ale w tej chwili na wzgórzu prze­
ciwnym bły::-k, jeden, drugi. .. Huk głuchy, trzask i 
świst-padł szrapnel i granat... Znów huk i trzask­
i ołowiane karabinów bulgotanie, w które już nie 
poświsty· ale monotonne r. .. r. .. r.. . r. .. r.„ się 

mięsza. 

Na pozycji 3 pułku. 

Trzy dni ostatnie 11ie milkła prawie na chwilę 
artylerja . Zaczął się ten koncert znagła rankiem 
i rósł odtąd z chwih1 każdą potężniejszy - to 
salwami, to w pojedynkę, to ogniem pospiesznym, 
gdzie jedno działo spieszy za drugiem w glosnym 
rnzlJoworze, plując w dal na pozjcje nasze stalo-
W<1 swoją zawartość.„ · 

A nasze działa odpowiadały im to pospiesz­
nie, jaldJy się z tamtemi z naprzeciwka, którym 
wymowę dał 11 U11cle Sam" - k!ócić c11cia!y, 
tf) znów zwol.ia, rozważnie rzucały im pociski, {M­

dajqce ciężko a statecznie niiJy argn111enty ost2tnie, 
po których wzmagał się jeszcze chichot szrapneli 
i ryk granatów, lak, iż się zdało, jakby te działa, 

tam za . wzgórkiem z wściekłości przytomność tra­
ciły . . . 

I trwały tak: ryk ten, te huki, świsty i pio­
runy dziel'J cały - a nad pozycją nasz<1 to dymki 
wykwitały białe, to fontanny ziemi z lllllr3wą mie­
szane tryskały ku niebu. 

Co dymek wykwitnął - to trzask szedł za 
nim i zlekka jakby się orzeszki sypały po ziemi­
poczem dym rzednąc w sło!lcu zwolna w IJłękit 

się rozpływał, a co ziernia wytrysła i jękła, to jeno 
pył kładł się lekką i króciuchną smugą. Pole zaś 
całe, cała pozycja pułku, uścielało się zwolna od-

Górą zaś od czasu do czasu w klekotaniu 
suclJem, plyuącem z dala, szły kul poświsty i jeno 
czasem ścięty zachwi·ił się trawy liść, albo ziemia 
zapyliła zlekka ... 

Tak wyglądało pole; przy pierwszym zaś o­
kopie działo się wszystko to samo, tylko w ryt- · 
mie gwałtowniejszym, tylko zawzięciej, zażarciej 

i wścieklej. Granat bił przy granacie, dymki szrap­
neli aż plątały się z sobą i co jeden blednąć po­
czął, to drugi w miejscu jego wykwitał, ołów zaś 
sypał się bezustannie· w pokrycie okopu, miesza-

, szając się ze stalą kul karabinów niby deszcz gwal­
tow11v, siekący śmiertelną a przecież nies z kodliwą 

11awab1icą po froncie tych mieszkat1 11ieozd 1)bnych 
a wzgl~dn ie za cis zn ych.„ 

Cllyba, że taka kropla deszczowa, taka kula 
wpadła w otwór strzelniczy .. ! Wtedy był ranny 
czasem i chyba, że granat trafił wprost w nakrycie 
i łamiąc rwał ziemię, <leski i słupy - uderzył do 
wnętrza śmierć niosąc... trzech ludzi zginęło od 
takic:go ciosu i siedmiu lekko rannych : to strata 
dnia całego i zysk zwyż tysiąca pocisków artykrji 
(nie licząĆ dziesiątków tysięcy kul karabinowych), 
których szczątki i gilzy zasłały nam pole ... 

Tak przeszedł dziet'1 cały i przyszła noc dłu­
ga, poprzedzona chwilką ciszy, kiedy na pozycjr 
zmierzch się kładzie a armaty jakby nie mialy su­
bie me do powiedzenia. 

Grają tak armaty i karabiny bez końca niby 
a krótko ... Kwadrans, pół godziny-i znów chwilka 
ciszy, w której tylko patrole jedynie podchodząc, 
strzelają do siebie. 

A za chwilę to samo powtarza się odnowa i 
tylko w „kwaterze" t. j. ziemnej jamie - pułkowej 

telefon piszczy i zwolna powtarza: ... t'Ja fron­
cie batalio11u ... spokój, trwa tylko lekki ogit'n ctr­

tylerji... 
Pułk zaś powtarza tosamo grupie, grupa bry-

, gadzie, brygada dywizji, dywizja korpusowi, korpus -
armii- a nazajutrz komunikat głosi, iż na naszym 
froncie nie !zdarzyło się nic, prócz lekkich walk 
artylerji. I to jest właśnie prawda, gdyż na ten 
lekki ogiel'J złożyły się właśn;e takie pola całe, u­
słane szczątkami kul, a bez trupów prawie, i z 
niewielu rannymi ... 

Idą więc tak llleldunki, a ogiet1 to trwa, to 
urywa się-z przerw::uui aż do rana ... Gdy zaś świt 
11adcl1od7i, idzie wraz z nim jakby szału wybuch, 
wzmaga się huk i stukot-aż wreszcie z pierwszym 
blaskiem sło(1ca cichnie wszystko statecznie i :.:woi-

r 



Str. 2. "DZIENNIK NARODOWY" 

Kłopoty rosyjskie 
nie będzie inaczej. Jeżeli się powołuje człon­
ków Dumy do komitetll amunicyjnego, to 
staną się tam oni tylko wspólnikami zbro- . 

„ Vossische Ztg. ", posiadająca zawsze dniarzy rządowych. Nie oszukujmy się! To, 
dobre informacje z Rosji, donosi drogą .okrę- co się teraz dzieje, to nie jest mobilizacja 
żną z Petersburga, że około 4 i pół miljona 

1 
przemysłu do celów wojennych, ale mobili-

uchodźców z gubernji polskich, bałtyckich zacja apetytów zysku. Nie armja nasza w 
i północno - wschodnich przebywa obecnie amunicjt.; ale kieszenie zamożnych osób mają 
w Petersburgu, Moskwie, Orl~, Kursku, Ki- 1 

być zaopatrzone obficie w krwawy grosz lu-
jowie, Charkowie i Jekatery~10~ławiu. Wt~- dowy. Duma pozostała tern, czem była do-
jernniczeni twierdzą, że w najbliższym czasie tąd: laską dla prezydenta ministrów w szla-
dalsze dwa miljony ludzi napłynie lm wscho- fraku i pantoflach. Nie chcemy mieć nic 
dowi z zagrożonych wojną okolic. ' wspólnego z tchórzliwą i zdradzającą lud Du-

Ta masowa ucieczka spowodowana głó- , mą i dlatego opuszczamy salę posiedzeń!" 
wnie przez władze, które albo wprost naka- Te .śmiałe przemówienia, których oczy-
zują ludności opuszczać swe siedziby i iść wiście, nie pomieszczono w stenogramie urzę-
za armją albo też przez rozpuszczanie ldarnli- dowym, ilustrują jaskrawie, jak się dokonuje 
wych wiadomości wywołują panikę wśród 1 

w Rosji zapowiaualla organizacja sił !JaTodo~ 
lud11ości, która nast~pnie ucieka, - zaczyna wych dla celów wojennych. Odkrywają one 
niepokoić rząd rosyjski. Poprzed11_io wydano także źródło nieustannych klęsk rosyjskich. 
25 miljonów rnbli na natychmiastowe wspar- /. 
cia dla uchodźców. W kołach clumskich i 
fachowcv fwierdzą, że niezadługo potrzeba 
będzie 200 miljonów rubli na vvsparcia dla 
uchodźców. 

Ale nie tylko kwestja pieniężna wywo­
łuje zaniepokoje!lie. Parlament i prasa oświad­
cw, że ob.ie rezyde11C"je są zagrożone. „ Ulro 
Rosji" zamieszcza artykuł wstępny, który 
przeszedł cenzurę, a w którym powiada, że 
zdaniem autorytatyw11ych znawc()w wojsko­
wych należy się liczyć z teorelycznq ·możli-· 
wością marszu nieprzyjacielskiego zarówno 
na Petersburg jak i na Moskwę. Również 
\V kołach rządowych liczą się z taką 1110żli­
wością. 

Po pierwszych posiedzeniach Dumy, peł­
nych sentymentalizmu rz<1dowegu, rwsl'fJne 
były więcej praktyczne, a nawet doprowa­
dziły do skandalu. Posłowie lewico ,vi Czei1-
keli i Kereński przy projekcie u::-iawy o po­
trzebach wojskowych wygłosili mowy, za 
które Kereńskiemu od·~brano głos,· a Czen­
kelego wyłączono z trzech posiedzeti. Du­
my. Kereński powiedział między i1111~mi: 
„Rosja jest obecnie świadkiem zupełnr·go Kra­
chu swego systemu rządo1,,vego, a Duma nie 
znalazła dotąd środków odwrócenia grożącej 
nam katastrofy. Jeżeli zj<lwiamy się jes:~cze 
na posiedzeniach, to jedynie dlatego, że czuje­
my odpowiedzialność przed 11arodl'm rnsyj­
skim a nie dlatego, jakob_yśmy trdklowali po· 
ważnie rząd i jego słodkie pncblc,bslwa. Przy 
głosowaniu nad projektem ustawy wstrzyma­
my się od głosowania". 

Mowa posła Czenk . .:lego wywarła zna­
czne wraźenie nawet na centrum i prawicy: 
„Bądźmy otwarci - mówił on -

0

<Hmję n:iszą 
okradano ze wszystkich stron, a \J../ przyszłości 

na„. poczem żołnierz z karabinem w dł.Jni po no­
cy znojnej i nieprzespanej zasypia - by zbudzić 
się na strzał pierwszy.„ 

W galęziach drzew zaś ptaki-nie opuszczają­
ce nas nawet i teraz - świegotem go swoim do 
snu dziennego kołyszą„. 

Tak 'przeszły dwa dni całe. W trzecim na 
wieczór atak naznaczono... Nie wielki, skromny, 
by zaniepokoić wroga.„ 

I gdy po pracy całego dnia umilkły armaty, 
gdy nad pozycją po trzeci!. dniach i dwóch nocach 
gwałtownego ognia nastała cisza„. wyszły z okopów 
na pozór czarne tajemnicze, cienie, i zwolna za 
druty ku rosyjskiej podeszly pozycji„. Natknęły 
na placówkę. Okrzyk przestrachu i trwogi„. Strzał 

w noc ciemną„. K.rzyk: „stroj sia!„" a po nim 
strzelanina karabinowa. Nim zagrały armaty rosyF 
skie, nasi na pozycję wrócili, wiodąc z sobą trzech 
jeńców„. 

A potem ryczaly armaty, poczem nad świtem 
Moskale spróbowali ataku, bez skutku jednak i 
napróżno, bo nawet do nas się uie zbliżyli. Ale 
na huku i strzelaninie zeszła znów 11oc cała, i znów 
świeże szrapnele i granaty zasłały pole, na którem 
już i piędzi ziemi nie mĘ:1sz, jeśli nie zoranej, to 
przynajmniej takiej, żeby nie była usłaną stalą i 
ołowiem.„ Na szczęście nie każdy, nawet i setny 
pocisk armatni nie rani ani nie zabija I 

W. Mondalski. 

Do Polek 
Otrzymujemy nast~pującą odezwę z pro­

śbą o umieszczenie: 
Nie wi~my, co nam przyszłość zgotuje, 

co nam prtyniesie ta straszna wojna: czy speł­
nienie złotych nadziei, czy znowu kielich go­
ryczy i zawodów.-Ale to jedno wiemy, że 
Po 1 s k ę t r ze ba od b ud o w a ć, i że na 
własne tylko siły musimy liczyć. 

W takiej chwili i my, Polki, nic zosta­
niemy w tyle. Zaczniemy pracę natychmiast, 
zaczniemy ją przedewszystkiem od siebie sa­
mych, od swej rodziny, zacwiemy od tej 
wielkiej cnoty, która nędzarzy 1,v bogaczy za­
mienia, cuda w społecznem i gospocfarczem 
życiu czyni, od oszczędności. 

Nie przystają nam już bJrwne stroje j~­
dwabne, pióra, aksamity. Zostawmy to wszy­
stko kokotom międzynarodowym, a same bę­
dziemy choctzily odtąd w sukniach skromnych, 
niemodnych może, ale świadczących 11iezbicie, 
że przecie posiadamy, godność, powc1gę i od­
wag~. Nie przystoi nam już dzieci stroić; 
nie przystoi żyć nad sbrn, trzymać salony dla 
gości. Dziś każda z nas oszczędzać i praco­
wać musi. 

Może to będzie trudne, zwłaszcza z_ po­
cząUtu, tak zreorganizować swoje życie, swój 

. dom, swoją rodzi11ę. Może to trudno na lata 
całe zrezygnować z tego, co było nam wy­
godą, przyjemnością, zabawą, \.Vdziękiem, ozdo­
bą życia. . .. Ale niech nam 11a oczach stoją 
nasze pacholęta, co w Legionach krew leją 
za Polskę, znosząc chłód, niewygody, nie 
s.zczędząc życia młodego. Czemże będzie na­
sza drobna ofiara wobec ich ofiary? 

Może to trudne, - ale wspomnijmy na 
rniljony naszych mężów, ojców, braci, ldó­
rych obowi<12ek pod broń powołał, szarą blu­
zę, żołnierską strawę i sen na gołej ziemi 
zgotował? Czernie będzie nasz trud niewiel­
ki wobec ich trudów 't . Przedewszystkiem ję­
dnak pamiętajmy, że w zgli.szczach i gruzach 
leży dziś Polska cała! 

A wówczas każdy zbytek, każda wygo­
da, strój kosztowny i „ modny" wyda nam 
się tern, czem jest teraz w istocie: nietaktem 
i występkiem społecznym. Oszczędzajmy ! 
Oszczędnością mienie narodu ugruntujmy, z 
oszczędności naszych stwórzmy fundus z 
kob i et d I a o t.l bud owy Po Isk i. 

Wierzę że wszystkie Polki tak myślą i 
uują, że myśl tę urzeczywistnią, że żndne 
stowarzyszenie kobiece nie uchyli si~ od zbie­
rania tego funduszu, a przy naszej wytrwa­
łości będzie on rósł w miljony, w miljardy. 

Tak nam, Boże, dopomóż ! 
Michalina Mossoczowa. 

rrzytułek dla dzieci ,-egionistów 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Gdy ojcowie, mężowie, bracia 1Ja polu 

bitwy zno.;.em i krwią rwą kajdany niewoli 
mosldewskiej, kładąc podwaliny pod przyszłość 
lepszą catego narodu, spada na resztę społe­
czeństwa tmd wyręczenia walczących w ich 
obowiązkach wobec najbliższych istot, nie­
zdolnych ostać się o własnych siłach. 

• 

.N'!! 103. 

Są dzieci żołnierzy naszych osierocone 
przez matkę, a zdane na łaskę losu. 

Są dzieci w okresie niemowlęctwa, które 
_podwójnym ciężarem przygniataj<} matkę opu­
szczoną przez walczącego męża, bo obowią­
zkiem żywienia i pielęgnowania dziecięcia i 
obowiązkiem zarobkowania na własne i dzie­
ci utrzymanie. 

Są dzieci drobae do lat 10-ciu, dzieci 
chore i słabowite, które podobnie jak niemo­
wlęta wymagają obok żywienia jeszcze sta­
ra1111ej i kosztownej pielęgnacji i uniemożli­
wiają matkom wszelką pracę zarobkową. 

Niechaj dzieci-największy skarb i jasna 
przyszłość narodu, a zwłaszcza te dzieci bo­
haterów i potomstwa najszlache!1liejszych sy­
nów Ojczywy nie pozostaną bez tkliwej i 
troskliwej opieki, by widząc się opuszczone­
mi p·rzez ogół, nie złorzeczyły ojcom, co \V 

bój poszli· za Ojczyzn~. , 
Pod kiernnkiem i nadzorem D r. Swi­

ialskiej jal.;o lekarki i Joachima Snltysa jako 
referenta spraw Skarbowych Dep. Wojsl<. 
utworzony został przytułek dla dzieci legio­
nist6w. 

W miarę środków, o które do całego 
społeczef1stw;:i gorąco apelujemy, przyjmowa­
ne będq do „przytułku" dzieci legionistów 
na całe lub CZl~ściowe utrzymanie wedle po­
rządku poniżej wymienionego mianowicie: 

i) Sieroty po utracie matki - na całe 
utrzymanie. 

2) Niemowlęta na całe utrzymanie, albo 
wedle woli matki na pełną opiekę całodzienną. 
Chcąc umożliwić sobie pracę zarobkową mo­
że matka zostawić dziecię przez dzień pod 
opieką lekarską, a na noc zabierać je może 
do domu. W ciągu dnia zapewnione będzie 
miało dzieci~ pokarm zdrowej piersi, poda­
wany przez matki tym celem wybrane, które 
inaczej zarobkować korąstnłej by nie potrafiły. 

3) W mia1:ę miejsca i środków przyj­
mow~111e będą dzieci do lat 11, zwłaszcza 
dzieci chore lub słabowite. 

Zgłoszenia przyjmuje D-r. Świtalska w 
Piotrkowie, ul. Tomickiego 20. od godz. 12 
do godz. 1 poł. 

O ostatecznem przyjęciu zgłoszonego sta­
nowi Sołtys lUI. Pocztowa 17) jako zarzą~ 
dzający ekonomiczną stroną przedsięwzięcia-· 
stosownie do nagromadzonych środków . 
Joachim Sołtys. D-r. Jnlja Świta/siw. 

7:· 

* * 
Niech za nami n,ikt nie woła/ 
Niech tam, po nas nikt nie placze .' 
Górą.jasne niesiem czoła · -
radofr w piersiach nam kołacze, 
dama ogniem lica ,płoni, 
że idziemy -- jako Oni/ 

Starym Ojców naszych szlakiem 
przez llrew idziem w jutra wschody/ 
Z dawną pieśnią, dawnym znakiern, 
na .~mierfelne idziem gody, 
by z krwi naszej życia wzię!a 
Ta - - co jeszcze nie zginęła I 

Józef Mącz-ka 
legionista. 

O mowie kanclerza niemieckiego 
(Telegraficwie od 1Iaszego korespol!Jenta.) 

Wiedeń. Mowa kanclerza niemieckiego uwa­
żana jest w kołach politycznych jako ważny krok 
nal}fZÓd w sprawie polskiej, mimo, że kanclerz nie 
dał żadnych wskazówek co do przyszłego ukształ­
towania się stosunlrn prawnr>państwowego Polski. 
Ważnym jest mianowicie ciepły ton uznania dla 
kultury polskiej i zapowiedź rozwoju, który zniesie 
dawne przeciwiel'1stwa między Niemcami a Polską. 

Prasa wiedeńska uważa to oświadczenie kan­
clerza za zupełny przewrót w zamiarach i planach, 
jakie żywiły Prusy względem Polski od czasu Fry­
deryka Wielkiego. Stosunki między Rosją a Niem­
cami zostały przecięte i nic tak bardzit>j nie od­
siania rany na jej ciele olbrzyma, jak słowa kan­
clerza niemieckiego. 

Znamiennym również jest w tej mowie ustęp 
o wyswobodzeniu z pE>d Rosji Litwy i Kurlaudji . 



Z łtroniki warszawskiej 
- -- Uroczystość urodzin cesarza austrjackle­

gu Fra.iciszl;a Józefa I g 1J , jak dono~ i „Kurjer 
Na1od0wy", obchodzono w Warszawie 11abożc11-
stwem, , tóre celeb101•. ał ks. kanonik Rem be: liński 
przed ~vid!um_ ołta: 1 ~m w kościele OO. P1jaiÓ\'.". 

„DZIENNIK NARODOWY~ 

ł<RONIKA 
- Do mo~y kanclerza niemieckiego. Po 

dany w~ w_czo~ajszym numerze ustęp mowy kan­
clerza 111emieckiego, dotyczą~y sprawy pol.:idej, za­
cytowany z tekstu 11iekor11pletnego, wyma<Ya uw­
p~Henia, któ1e t~eści oświnckzenia kanclerz: naflaje 
większe znaczen11>. l\ol'lcowy tistęp oświadcze11ia 
1rnnclerskiego brzmi tak dosłownie: „Nie clicę na­
~la??wać mamiących przyrzcczet'J naszych 11ieprzy-
1ac10ł, <ile ufam, że obecne obsadzenie arank 
polskich od wschodu oznaczać będzie no~zątek 
r~zwoju, .który zniweczy wszystkie dawne r autago­
n1zmy między Niemcami a Polakami i kraj, wyswo-

Po z :i;ęciu mieJSC na fotelach prZl'.Z pełny 
sk!a<l • konsula~u _austrjackiego, kilku wyższych 
of1cerow austqack~c!J, przedstawicieli -władz woj­
skowych 111em1ecloch, gubernatora m. Warszawy, 
sze~a wyclz1alu prasowrgo racicy tajnego Jerzego 
Clernowa, kousula am1.:•rylcai'1skiego Setta, oraz 
przedstawicieli kolonji austrjackiej w Warszawie 
rozpoczęła się msza świętC1. ' 

~o pod11iesie11ill, na chórze, ozwały się orga­
ny, ktorym towarzyszył kwartet Nuchtig-dla. Dźwię. 
l\1 11asz2g? hymn~ nar?dowego „Boże c0ś Polskę" 
rozlegly się w-swiątyn1. 

~ bodzony od jarzma rosyjskiego, poprowadzi Iw 
szczęśl i wej przyszłości, w której będzie mógł pię­
lęgnować i rozwijać odrębne cechy swego narodo­
wego życia. 

Wszyscy powstali z miejsc. A echa tej pie­
sni odbity się silnie w-~ w zystkich sercach pol­
sk;ch. 

Slojąc, wysłuchano również narodowego hy-
11111 u a u:tqackiego. 

- Projekt samorządu dla Warszawy. Pi­
.:>ma warszawskie donuszq, że władze nie1rneckie 
rnają zami.ar wµrowadzić w Warszawie ustawt; za­
rz'ldu_ cywilnego wzo~owaną na ustawie, 11a mocy 
ktoreJ wprowadzono J liż zarządy cywil 11e w Łodzi 
Cz~stochov.:ie, Będzinie i innych miastastach znaj~ 
dujących się Ila terenie okupacji memieckią 

„ W kraj u przez nas zajętym będziemy prowa­
dzili sprawiedliwą administ 1 .1cję przy możliwie naj· 
większym udziale tuiejscowej ludności, będziemy 
się starali usuwać nieuniknione trudności, które 
stwarza woj1_rn i zagoić rany, jakie Rosja zadała 
krajowi". (Zywe oklaski) 

Węgrzy o nas. l\orespondent nasz donosi 1 
n~m z Bu(1apesztu: Korespondenci dzienników wc;­
g1ero:!dcl1, którzy świeżo bawili w Lublinie podno­
szą w sprawozdaniach sympatyczne przyjęcie, ja­
kiego armia austro-węgier:;lrn doznała w Lubelskiem. 
Ze słowami uznania stwierdzają zapał ludności a 
z~laszcza młodzieży garnącej się setkami do Legio­
now. Komendant korpusu Roth wyraził się wobec 

~I~ Wa1szawy mają być jeduak poczynione 
znacz 111ej:ze .ust<;pstwa od zasady ogólnej. W pier­
w~zy~- okresie cały skład Rady powstać ma z 110-
m111ac11. 

1 sprawozdawców z najwyzsv'mi pochwałami o czy­
nach I brygady. 

Odezwa prezesa N. t<. N. posła Jaworskiego 
została przez wszystkie dzienniki ogłoszoną w ca-

- O wstęp lcob~et do uniwersytetu i poli­
technl~i. \Yobec zam1erzoneg > otwarcia uniwer­
s~tetu 1 polltecl1_11iki w. Warszawie, , arząd Zwi<Fklt 
row_1:oup~a_wn1eu1a kobiet polsl;ic11 wystąpił do h:o­
m1s1i .sz1wł wyższych 1wmitet11 obyw. \Varszawy 
o zan:i1eszcze11ie ~vśróu przepisów dla tycil uczelni 
pr~ep1su llastępu]t'1cego: „ Przyjmowam\ jest mło­
~zież polska bez różnicy płci, na równych p.awaclt ' 
uo ulllwersytetu warszawskiego i politechniki. 

.- Po~vr~t nąodzieży szkolnej. Na wi:iosek 
""'.ydz1alu os v1e~ema K. O. po.;;ta110wiono zwrócić 
się do ~ladz menHecl~.ch o wyjedllanie pozwolel1 
na przy)azd z zagramcy do Warszawy młodzieży 
szk<~l11ą .P.rof. P?morski w i111ie11in wydzialu 
?:,.w_wty wn1osł. projekt ułat~vienia przejazdu kole-

,Jam1 dla młodzieży prag11ącej przybyć 11a ohvarc1l' 
ro11u szk~m1ego. \V sprawie tej !\. O. postanow11 
porozumieć się z wladzami. 

- Budżet dla wydziału Oświecenia K. O. 
m. W. Budżet wydziału oświecenia 1rn rok Śtkol­
ny 1915-16 wynosi 1,600,000 rb. i obejmuje szkol-
111ctwo elementarne, średnie, wyższe, a tal~że za­
wodowe. Na. razie wyasygnowano fundusze na po­
trzeby szl~ołn:ct:va _elementarnego w dotychi:zaso­
~vei norn11C', objęleJ budżeteu1 miejskim. Sprawą 
t·111.dus~u ~1a P.otrzeby szkolnictwa wyższego 11a 
rczie się n1_e za1mow_ano ~ p~stanowiono sprawę tę 
10zpatrywac po przettstawieniu odpowiednich wnio­
skow przez spec~al11ą komisję •. w której skład 
wcliodz4: Pomorski, Natanson i Zycki. 

. -. Pożycz.ka miejska. Narady w spt"awie 
pozyczk1 mie1sk.ej w sumie 5 mitjonów rb. dopro­
w_adztly do rezultatu w zasadzie pomyśl;1ego. Ban-
io warszaws!'•e. i iu~tytucje kredytowe zgodziły się 
na. poręcze1.He 1 unueszczenie pl)życzki. Odpowie- 1 
d:11 me1~10rj.ał 1~ tej sprawie b~dzie złożony wła- 1 
dzom rne1rneck1m do rąk prezydenta policji. 

- Uzbro~enie straży. WobeĆ niebezpieczeń­
st;va, na Jakie są 11araże111 członkowie Straży 
Onyw: pr.zy nornycll dyżttrach, oblawacli i t. p. wła· 
dze n1em1eck1e zgodziły się 11a 11zbroje11ie Straży; 
zost~111e ona zaopat1:zona w 1.250 rewolwerów, tyle 
bowie1_11 w~~le . obl.icze!l potrzel>a dla wszystkich 
okręgow mieisloch 1 podllliejskich. 

- Mosty. „ Knrjer W <li." z 20 bm. donosi: 
Dow:add 'emy się, że .lwmu:tikacja z praw~m po­
brztz~rn Wisły b~dzie w c1ąg11 najbliższych ty­
god111 u11orn1owa11a przez doprow .1 dze11ie tio stanu 
uży\\: aL10ści wszystkich mostów. Przedews ryslk•em 
b~dne naprawiony most koiejowy, p•item oba mo 
sty w~rsza~sk.1e i !(ierbedzi:1 i trzeci w ci;1gu mniej 

· więcej 2 ~111es:ęcy będą. 1Japrawiu11e w ten sposób, 
aby przejazd przez me byl umożliwiony. f3 :uro 
budowy 1110stów, według obwieszczenia władz mie­
ści si~ w llutel11 Bristol Nr 200. 

łości. I. D. 
- Z Kielc. C. k. Buro korespr.11dencyj11t• 

donosi: Wojskowy z;:rz,td gubernialny prze11iós! 
15 b. n1. si edzibę swą z M echowa do Kielc. Tu 
prezydent miasta dał lojal110ś..:i mieszkar1ców wo­
bec zarządu gub„rni::ilnego uroc1.ysty wyraz. Z o-
kazji tirodz n c.csa1za od )yly się okazałe uro­
czystości. W wi~(lję <.111ia t rodzin ludność z wła­
snej inicjatywy mz<1dzila iluminację i ozdobiła 1Jo-
iny chorągwia111i w barw.ich pal'Jstwa austro-wę­
g_ierskicgo i narodo.vych. Następnego dnia odbyło 
się w katedrze uroczyste linbożei'1stwo, w ldórem 
uczestniczyli gubernat1Jr generał bar011 Diller wraz 
z ko.rpusem oficerskim i ur , ęrlnihuni. Katedrę prze· 
pełn1Jły tłumy miejscowej ludności. Na szcze[;ól11e 
p •dni~ E i 0 n ie 22 s łu~uje f:1 ? ~ ~, ;~e u~o~zy3tGści kil cze ~ 
n~onarchy ludność urzą.Jz , ta z własnego pupęd11 a 
i11e pod wplyweni jakiegokolwiek ze strony władzy 
nacisku. 

Losy uchodźców z Królestwa. „ Riecz" do­
nosi, że połdżenie uchodźców z Królestwa i Woly­
uia jest bardzo ciężkie. Według ankiety przepro­
wadzonej przez Związek miast 11szło z gubernji 
cht'łmskiej około 100.000 z innych stron Królestwa 
300.000, z l\mlandji 100.000 ludności. Kijów i Czer­
nihów przepełnione są zbiegami. Polskie Towarzy­
stwo Dobroczynności otrzymało wiadomość, że w 
okolicach Brześcia Litewskiego zebrało się kilkaset 
tysięcy zbiegów. Polska kolo11ia w Petersburgu i 
Moskwie rozwija działalność ponad siły, by po­
módz zbiegom. 

Ministerstwo' spraw wewnętrznych otworzyło ' 
nO\?Y Departament dla zLkgów, na czele którego 
sto; były członek Rady µat'Jstwa hr. Tyszkiewicz. 

Granice „ugody l<aiowickiej". Nr 12 „Dzien. 
Urzęd. Obwodu Dąbrow." donosi: . 

Na podstawie zarwierdzonej ugody . Katowic­
ldej co do granic obwodu wzg!. gmin, wchodzą 
następuj;\ce zmiany w życie: I) Miasto Zawiercie 
wraz z fabryl;ą Huldschir1skiego zostało wydzielone 
z obwodu dąbrowsk i ego, a zatem i z gminy Kro · 
molów; 2) Kolonia Warpie została wcielona do gmi-
11y Dqbrowa; 3) Gmina Klimontów została jako ta­
ka rozwiąrnna, a miejscowości do niej należące, , 
jakoteż kolonię Józefów, wcielono do gminy Zagó­
rze; 4) Gmina Daódówka została jako taka rozwiq­
zana, a tl! iej sCO \\ o~ci do niej należ<1ce przydzielono 
do gmi11y Niwka; 5) Z miej-.cości Zagórze wydzic-
1,rno fohark Zagórze, a z miej:;cowości Niwka szyb 
"Mod; zejów", które zostały przydzielone zarządow ; 
niernieck ;em11; 6) Sicd.;;iba gminy Krołomów . rze­
nic, in11a zo-,tała z Zawie rcia do I<rolomowa; 7) Dro­
gi, tworzące dos tęp du dworców kolejowych w 
Myszkowie i Por J j u stoj1 po.i zarządem mem i ee kim. 
Dok!adtie gr<lni cc b~dą w 1iajbliższym czasie wy­
tknięte. 

!\.l .:i sztor na Jasuej Górze w Częstochowie 
wraz z trzema do 11ieg•) należącymi gillnta1ni: Za 
Sludq łami, Sad przy ul. św . Barbary i Blich, zosta! 
przydzklony , z a i"ządowi austrjac ko-węg:~rskiemi. 

-- Genialny plan obrony Rosji. Z G-:11ewy 
do11oszą: Wedlug tiadeszlych tu wieści z Paryża, 

Str. 3. 

nikt _ju~ tam n~e upatruje w strasznych klęskach 
~-o~yJ~loch gemalnego planu strategicznego, nikt 
1uz. 11_1e przeczy oczywistemu zwycięstwu Niemiec. 
Op1111a mteres11je. się. już tylko kwestją, w jaki spo­
~ob R<>.sJa. obec111e się obroni. Mówi się o tem, 
ze Ros1a111e m 1gq dużą część te1e11u, na którvm 
od?ywają :;_ię ube~nie działania wojenne, zalać. Po­
doo1~0 ia~os 1:1ży111er, nazwiskiem Melnikow, przed­
st~w1~l aowodztwu plan wywołania powodzi, w 
kt?r~J ~atonęłab.y cała okolica od granicy galicyj­
skiej az powyżeJ Brze~cia Litewskiego na pótnoc. 
W ten sposob wstrzymanoby armie niemieckie i 
aus_tro-w~gierskie "".' ich po~hodzie na Kijów i ope­
raqe WOJen~1~ mnsialyby się ograniczyć do północ· 
n?-wschod.meJ. ~zę~ci Polski, która przedstawia la­
birynt lasow 1. Jezior.. Plan Melnikowa polega po­
<lo~no n~ skierowaniu biegu mniejszych rzek w 
t~ki sp.osob, a_by ok~l1ca błot pińskich przemieniła 
się w jedno. olbrzymie jezioro. Powódź tę można­
by według 1nżymera Melnikowa uskutecznić w kil­
ku mie~iqc~ch a koszt wykonania planu nie wyno­
siłby. w1ęce1 nad 125 mil. koronJ co jest oczywistą 
.bagacelą. 

Myśl sama przez się wcale racjonalna i zbaw­
cza, tylko niestety spóźnio1ia. Zwyciezcom bowiem 
bard~o się śpiesty i gotow! nie czekać, aż inżynier 
Mellllkow uskuteczm swą ideę nawadniającą. 

Ryzykowna przepowiednia. „ Gaz wiecz." 
lwowska donosi: W rowacl1 strzeleckich we 
wscl~odniej Galicji_ ~najduje się żołnierz, który prze­
p~w1ada przyszłosc. ~zech. z i~ocbodzenia, służy 
p1zy_ tre.me, a sławny 1 glosny iest ze swych prze­
powiedni w. ~ały1~ korpusie. Niedawno otrzymał 
od grona of1cersk1ego renumerację w kwocie 250 
k .. za trafne. przepowiedze11ie wzięcia Warszawy, 
ktv'.e · pr~ev.ndy:va! na dni 1 -6 sierpnia. Miał 
ta.k~e - Jak .mowią - wyprorokować zajęcie i od­
bicie Przemysla, Lwowa itd. Otóż ów żołnierz o­
becnie ·w}'.P?~iedział się o kol1cu wojny i oświad­
:z11 uroc1.ysc1e, że pcJkój zostanie zawarty 24 wrze­
snia. br._ Wrzys:y towarzysze wierzą w to święcie, 
a więc 1 czyt c> lnicy mog~\ wierzyć, jeśli majq ochotę. 

Polacy poznańscy o oświadcze­
niu kanclerza 

lfliedeń. (T. B. !\). W Sejmie Rzeszy oświad­
czył poseł .s ~yd a; .My, ~oiacy, wysluchałiśmy 
z zad o wol n 1elllem oswiadczema kanclerza, uznają­
~eg? prawo narodn_ polskiego do rozwijania swego 
1yc a n:irndnwr>go 1 swej s •arej kultury. \V sfJ~vach 
kanckrza zna.jdujemy potwierdzenie pocrlądu, że 
dobro polskiego i niemieckic-go narodu nle zawiera 
w sobie sprzecrności. · 

P_rzyznajemy, że nie pora obecnie na rozpa­
trywauie krzywd, jakich doznaliśmy w przeszłości. 
J~st~śmy silnie. przek~nani, że. obecna wojna µrzy-
111esie narodowi polskiemu takie uregulowani(! sto­
sunków politycznych, że zapewnią mu one wolnv 
rozwój życia narodowego na przyszłość. (Oklasł{i 
u Pohków.) 
. Na"tępnie parlament przyjął w drugiem i trze-

c1_em C?yta11i11 jednogłośnie kredyt wojenuy. Pos. 
Lieblrnecłit zgłosił protest i opuścił ~alę. 

Wilson do cesarza Austrji 

Wiedeń. (w. wł.) Jak gbnzą,. prez. Wilson na· 
Jesłał do cesarza telegram 7. życze11iami z powodu 
rocznicy urodzin. 

Odwet za Czerniowce 

. . Wied~ti. (T. B. K.) Nad Dniestrem toczą się 
ci<!gle walki arm~1t1lle. Próby zbliżenia się Jo na­
szyclJ pozycji opłaca IIieprzyjaciel wielkimi stratami. 

W odpowiedzi na bombardowanie Czerniowiec 
lnt.nicy na;;i ollrwcili bombami tren nieprzyjaciel' 
ski, wyrzqdza1ąc mu wielkie straty. 

Przesilenie we Francji 

Berno szwajcarsllie. (w. wł.) „Berner Tagblatt" 
otrzymało wiadomość, że polityczne i dyplomatycz11e 
k~la ~a ·yskie . o cze kuj ą r y c II ł ego us tą­
pie 11 1 a g ab i net 11, który zdaje się być znu­
żony walką, prowadrnną przez lewicę przeciwko 
Millera11d?wi. Pod•)bno obecny g ab i 11 et ma być 
z a s t ą p 1 o n y g a b i n e t e 111 B r i a 11 d a, w któ -
rym m i n i ster st w o w oj ·11 y ob ej m ie Jo f. 
fr e. W k•)lac:h parlamentarnych, jak i w pałacu 
Elizejs:dm panuje wielkie niezadow0le11ie z Joffre' 1 

jako 11aczeł11ego wodza armji, sądzą jednak, że zdo· 
ł~ 0.11 przynaj1:i11iej rozwiązać kwestję wyr0bu amu 
niCJI. Stanowisko naczelnego wodza nie będzie 
już poruclone jednej osobie. I<.ierownictwo arm1i 
sprawować ma w przyszłości 11 a j wyższa rad 1 
w oj~ 1.1 11 a, która składać się będzie z trzech naj­
zdol111eJ szych generałów. 

- Ruch na kolejach. Od c1,as1i uruchomie­
nia_ ł~om'.111ił\aCJi kolejowej, dwurzec wiedet1sk1 jest 
coaz1enn1e oblegany przez tlumy wychodźców, 
pngnących powrócić do swych s ied1ib. Bilety 
kolej01\e kup.iwać można wyrącznie na podstawie 
pi(-l'.Pt.1stki, których dzie11111e wydają władze nie­
m1ecloe okola 1300. Poniew<lż pociącri, ustawione 
na tej linji pomieścić mogą u1ledw1e lOOO pasaże­
rów, ~odkolllilety .1iiektórych miejscowości czynią 
stara 11 ta o u1,yskan1e doda tkowyclt p· 1ci'tgów. 

- - Mięso g?łębie. W wielu sklepacil 'poży­
wczycil ulrnza1y ~1ę w sprzedaży bite goł„b i e. Do­
stawcan11 są hodowcy goh;bi, którzy z powo u roz­
kazu znbi1a11ia wszystkich gołębi, chcą sobie po­
wetowac choć cz\ściowo strnty. Za sztukę placi 
sit:; w sklepach 40-50 kop. 

iv.rarsz :n.a G-rod:n..c:> 
Berlin. Główna kwa tera donosi pod datą 20· go sierpnia: 
N .a wsch_ ód od I( o w n a woj-:;lrn nas ze po zwycięsloch walkach sc1gają nieprzyjaciela. Na 

µrzestrz~1:1 od Dn~111~ aż P.O tia'c_t _Augustów-Gr~dno Ro:;ja11ie ~of11ę!i się 11a linję G11clcle (Marjamp,)1) 
-Łodzieie-Studzielllczna i staw1aią tam ponownie opór. 
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Także na wschód od Tykocina trwa jeszcze walka. Armja generała Gallvitza atakowaia dalej 'i 
"l'vzi ę la 12 oficerów, 2650 szeregowców oraz 12 karabinów maszynowych. 

Olbrzymia zdobycz w Modlinie 
Twierdzę Modlin, ostatnic1 placówkę nieprzyjaciel>! w Polsce, zdobyliśmy po gwałtownej obronie. 

Do niewoli dostala się cała załoga: 6 generałów i przeszło 85.000 żołnierzy. Liczba zdobytych dział 
wzrosła na 700. Ilość zdobytego materjału nie da si~ na razie jeszcze oznaczyć. 

"VVa1ki o Brzesó 
Grupa ks. Leopolda bawarskiego posuwa się dalej. 
Lewe skrzydl'o armji marszałka Mackensena odrzuciło nieprzyjaciela za odcinek Koterki i Pulwy 

(na południowy zachód od Wysokiego Litowska). . . 
Na południe od Bugu zys kal i ś m Y. n a te re n ie n a p rzec i w B r z eś c 1 a L 1 te -

wskie gł}. (Według wiadomości prywatnych sprzymierzeni staj'! w ~dległości 8. k_lm. od Br~eścia. Red.). 
N a ws c h ód od Włodawy wojska nasze dotarły w energicznym posctgll do P 1 szczy . . 

Naczelne kierownictwo armji. 

Dalsze osaczanie Brześcia 
Wiedeń B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 20 sierpnia : 

Szybki pochód sprzymierzonych. armji na Brześć Litewski zmusił kilka armji rosyjskich 
do bezładnego skupienia się w obrębie twierdzy. Aby umożliwić przynajmniej kilka przejść 
dla odwrotu wojsk i trenó\v w kierunku północno-wschodnim, nieprzyjaciel stawia_gwałtowny 
opór zwłaszcza na zachód od Brześcia po obu stronach rzeki. Mimo to północne skrzydło 
osaczających wojsk opanowało n a w s c h ó d o d R o k i t n a d a l s z e p o z y c j e c z o­
ł o w e twierdzy a postępujące po pótnocnym brzegu rzeki wojska arcyks. Jozeb Ferdynanda 
rozgromiły wczoraj przed zmierzchem szturmem oszańcowanego nieprzyjaciela po d W o ł­
c z y nem. 

Grupa generała Kovessa dotarła nad . górną Pul wę. 

Moździerze austrjackie pod Modlinem 
Przy ostrzeliwaniu Modlina, który zdobyty został przez naszych sprzymierzeńców, 

brały wybitny udział nasze ciężkie moździerze. 
Pod Włodzimierzem Wołyńskim i w Galicji wschodniej po'łożenie niezmienione. 

N'"iepo-vvodze:n.ia vvł:oskie 
Walki ciężkiej artylerji na pograniczu tyrolskiem trwają dalej. W czasie ataku na nasze 

czołowe pozycje na płaskowzgórzu Folgaria, o kt0rym wczoraj donosiliśmy, stracili Włosi 
200 ludzi. 

Na północnym odcinku frontu Pobrzeża odparliśmy wczoraj rano atak nieprzyjacielski 
na Mrzli Vrh i na stok na północ od tej góry, przyczem nieprzyjaciel poniósł wielkie straty. 
Również rozbiły się wczoraj wieczór i dziś rano próby Włochów przełamania linji naszego 
przyczółka mostowego Tolmein. 

W go ryc ki e m nieprzyjaciel utrzymywał miejscami żywy ogień armatni. Artylerja 
nasza odpowiadała skutecwie i zniszczyła most pontonowy pod Sagrado oraz ostrzeliwała 
oddziały wojsk njeprzyjacielskich na wschód_ od Pieris. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

o o 

Zegarek wojenny "BR I l l A NT". 
o :(sydow:rnv ::;talowy lub ni- t lk 5 k z opaską skó· 
kłowy, dobi'ze chodzący werk y o oron. rzan;1 na rękę 

tylko 7.50 lwr., wykouanie pierwszorzędne 12.50 k. Wspaniały srebrny zegarek 
„Gloria" z trzema wspaniale grawirowanemi kopertami 7 k. Opaski skórzane na rę­
kę 1.50 le Z odbiorem 10 zegarków jeden zegarek darmo. Wysyłka pocztą polo­
wq i do tere11ów okupowanycll uskutecwia się tylko za przesłaniem pieniędzy. 

Centrala zegarków we Wiedniu LEOPOLD SCHACHTER, Wien li. Valeriestrasse 78 abt. 88. 
ł~EPJ-i.'EZENTANCI POSZUKI1MANI WSZĘDZIE. 

7-o KLASOWY ZAKŁAD HAUKOWY iEńSKI 
. z kl. wstępnemi i pensjonatem 

H. TRZÓIŃSK(EJ 
przeniesiony na ulicę BYKOWSKI\ N~ 67. 

Zapisy nczenic od dnia 2.5 Sierpnia w godzinach 
10-12 rano i 3-5 popołudniu . 

Egzarnina wstępne 1-3 Września. Początek lekcji 
5 Września. 

UWAGA: Zarząd Zakładu Naukowego uprzejmie prosi o zapisy­
wanie przed 1 Września i tych uczennic, które już doń uczęszczały. 

PENSJONA'f 
dla uczące] się Tnłodzieży: 

ogród, pianino, ceny przystępne. Tamże 

obiady. Krakowska 18. L. 

Zginął we czwartek chłopiec (niemowa) 
9-letni, rosły brunet o bladej twarzy w po­
pielałem ubraniu. Wiadomość o nim proszę 

podać pod adr.: Romanowicz, Szklanna 13. 
' 

T Y l K O 4. 5 O K. \Jojenny aparat fotograficzny „8 E ff TR I X" 
41 '2 X 6, z kasdl«1, 111atern, wyekwipowaniem i dokładnym poradliikicm dla początkują­
cych, kompletny tylko 4.50 k. Mały aparat kieszonkowy „FLIX", 4 X 4, kompletny 
z poradnikieil1 tylko 2 k. 

Ce11trala fotograficrna Leopold Scblachter. Wien II '4 Halmgasse 4, Abt. No. 76. 
Wysyłki poc1.towe do terenów okupowanych tylko za przesłaniem pieniędzy. 

-
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Storpedowanie angielskiego parowca osobowego 
Kopenhaga. B. Reutera donosi urzędowo z 

Londynu: Parowiec "Arabic", własność Tow. Whi-
' te Star Linie (10.000 ton) zostar st0rpedowauy w 

drodze do Ameryki. Podróżni i załoga zostali urato­
wani. Również angiei<;ki parowi!'c „DunsJee"" zo­
stał storpedowany. 

Zat+>pienie angielskiej bdli podwodnej 
Berlin. Do;,oszą ut z~tlowo pod datą 19 ~,ier­

pnia: Angielska łódź podwodna E 13 zatopiona 
została dnia 19 bm. przed południen przez nie­
miecką łódź torpedową u połud11iowego wjazdu do 
Sundu. 

Włosko-tureckie naprężenie 

Lugano. (w. wł.) Turyf1ska „Stampa" donosi 
o stosu11kach między Turcją a Włochami, że dziś 
zapadnie rozstrzygnięcie. Jeżeli Konsta11tynopol 
nie ustąpi, to po naradzie ministrów w najbliższym 
dniu zostaną wręczone papiery ligitymacyjne po~ 
słowi tureckiemu, Naby Bejowi. 

Zmiana w bułgarskim sztabie generalnym 
Rotterdam. (w. wL). Z Sofji donoszą, że 

minister wojny Ficzew u:itąpił, aby obj,ąć stano­
wisko szefa sztabu generalnego, które piastował był 
w czasie woj ny bałkańskiej. 

Nowy gabinet w Grecji 
Bazyleja. (w. wł.). Z Aten donoszą: Veni­

zelos przyjmie kilku członków ob~cnego gabinetu 
w skład swego rządu. Pisma partji Gunarisa doma­
gają się od przyszłego premiera ministrów, aby pro-

. wadził poiitykę ściśle neutralną. Venizelos odbył 
onegdaj długą konferencję ż byłym premierem Gu­
narisem; dość powszechnie sądzą, że obaj mężowie 
stanu są zgodni w zapatrywaniach swych na za­
graniczną politykę. Nowy gabinet miał się wczo­
raj 21 b. m. przedstawić izbie. 

Pożar lasów w Finlandji 

Sztokholm. (w. wł.) Krążą tu pogłoski, że 
lasy na wyspach alandzkich i ""'.e F1nlandji sLtją 
w płomieniach.- Z wybrzeża szwedzkiego widać 
łuny i gęste obłoki dymów. Nie zd·Jtano jednak 
jeszcze dotychczas stwierdzić, czy pożar lasów zo-j. stal wzniecony przez ~osja11. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od G-7 wiecz. w I(eLiakcji p1zy 111. By­

kowskiej Nr. 55 H piętro. 

A.. 

: vViększy zapas fran.cuskiego 

Szampa:n.a 
najlepszych marek zaraz do -odstąpienia. 

Uprzejme zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 

„CHAMPAGNER \V. 5696" 

Haasenstein & Vog-ler .... ,',\. c;.. 
Wien I. Schiilerstr. 11. 

Oleje maszynowe 
Oleje Cylindrowe 
Oleje wazelinowe 
Oleje konmpresorowe 
Tłuszcz To wota 
Olej gazowy do popędu motorów 

Płachty nieprzemakalne 
Papy dachowe zwykłe i specjalne nie terowo 

Gwoździe zwykłe i papowe 

Plecionkę „Bacula" 
Cement portlandzki 
Gips Sztukatorski 
Wapno hydrauliczne 

oraz wszelkie materjały budowlane dostarcza 

Generalna reprezentacja prz„mysłu techniczno­
budowlanego 

Ja11 G-rod.zicki 
w Krakowie, przy· ul. Dietlowskiej 30. 

Drukarnia Pa11stwowa pod zarządem Departamentll Wojskowego N. K. N. 
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&!\~ 103. .Piotrkbw, Poniedziałek, 23 Sierpnia 1915 rof{ u. Rok I. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków · i dni poświątecznych. 
„ .. 

Adres f?edakcj1: Piotrków, Bykowska f55 li piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
i~edakcja otwarta od godz. 10 rn110 dn l i od :~ do fi popot. w dnie powszednie. W niedziele 
i święta lokal Redakcji otwarty od v.odziny IO Jo 11 rano . Rekonisow Redakcja nie zwr~ca. li 

:l.dn1inistracj11 olw~rt11 oJ godziuy R do 12 rnno i od ;) do 7 popołndniu. I 
Prenumerata mies iec; na w Ph)trkowie 2 kor. 50 lrnl~rzy, na prowincji I zagrnuicą 3 lcor ,')0 hal. 

Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem .~a pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 

Układ tabelaryczny lub skomplikowany pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 

'.: c1111 pus?.czególnego 11umern w Piotrkowie JO hill: 11~ prowi11c,! i zilgra11lcą 12 hal : =lU fe11igów. / Drobne ogłoszenia i nekrologi -1 ilalerze za stowo, najmniejsze ogłoszenie 40 halerzy. 

\Viedeń. (T. B. K.) Z Konstantynopola donoszą: Tutejszy po­
seł włoski wręczył Poi:_cie notę, z oświadczeniem, że Włochy uważają się 
za pozostające na stopie wojennej z Turcją. Równocześnie poseł za­
żądał paszportu. Jako powód wypowiedzenia wojny podano popieranie 
powstańcó\v w Lybji przez Turcję i stawianie przeszkód . w wyjeździe 
z Sy.rji osiadłym ~am \Vłochorn . . 

-VV~ochy a :i:>ard.an..e1e 

s,,zy!t:ju. (,·, wl.). Tu rv fhl~a „. ta i li pa " J ul!Osi, ·;:<;! Cadurn,1 oś w i hl czyi s ~ jed y : 1e W;] rtl 11 ko ·vo 
za cz~śnowym współ11t1zialem Włoch w OjJeracj ,H:h d mla11elski<:l1. . Ud~ i ;l ł Włneh ogra ni t zy się d !. wys!t1-
nid korpusn po;n•)Cniczego i floty j)J tll •JC1iio:cj. 

, Poseł włoski opuścił ~{onstantynopol 
„ 

Konstanty,nopol . (w. wł.) Poseł włoski Garroni wyjechał dnio 21 bm. wrnz z pN-
sonalem poselstwH. Opiekę · nad podclaflymi włoskimi objęły Stauy Zjednoczone. W posel 
stwie pozostał jeden . z sekretarzy i dwaj dragomani. 

W pochodzie· na 'Nilno i na Dynaburg 

Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 21 sierpniC1: 

W walkach 11a wsrhód od Kowna wzh;liśmy 450 jeńców i 5 karabinów 
wych . . Na południe od Kowna nieprLyjaciel opuścił swoje pozycje nad Jcssią 
na wschód. 

Pod Gudelami i Sejnami wzięliśmy s:.durmem pozycje rosyjskie. 

maszyno­
cofn (j ł s! ę 

O 11:n.j ~ Ossovviec -:Biadtys"tok 
W walkach na wch0d od Tykocina stracili Rosjanie 600 jeńców w tem ,5 oficerów 

i 4 karabiny maszynowe. 

Armja generała Gollwitza zajęła Bielsk i odrzuciła Rosjan w s tronę połudlllową 
11a Dialę. 

Cer:n.ovva:n.ie Brzesoia 
Armja ks. Leopolda bawarskiego wczoraj wieczór i w nocy złamała pono\vny opór 

· nieprzyjaciela. Od dziś rana nieprzyjaciel cofa się dalej. Wzięliśmy przeszło l OOO j..:11cow. 
Po zajęciu przez lewe skrzydło armji marszałka Mdckense11a odcinka Kotarki i p1 ze­

k raczeniu Bugu nad Pul wą, n ie p 1 z y jacie 1 co fa się da 1 ej. 
Przed Brześciem Litewskim i na wschód od Włodawy poczyniliśmy da Is ze po -

s tę p y. 
Naczelne hierownidwo armji. 

Papież pracuje nad pokojem 
Lugano (w. wł.). ·z Rzymu donoszą: Papież 

przyhl w Watykanie specjalnego posła hollender­
skkgo, Ri>gouta, co uważają za potwierdz~~nie po­
głoski, że Regout wystany został główllic celem 
poparcia akcji papiesiHej iła rzecz pokoju. W ko­
łach watykar1skich przypuszczają, że akcja, którą 
papież wdroży, przyniesie owol".e. 

Cernowanie Brześcia 

Berlin (w. wł.). „Berliner Tageblatt" donosi: 
Lillja kolejowa Włodawa-Brześć litewski znajduje 
się w rękach sprzymierzonych. Scernowanie Brze­
ścia od zaclipdtt i południowego zachodu zostało 
już dokonane. 

Odcięcie Finlandji 
Sztokholm (w. wł.). Rząd rosyjski zarzridził 

zamknięcie wszystkich granic od strony finla H.ij!. 

Przygotowania w Rydze 
i Dynaburgu 

Bazyleja. (w. wł.) „ Basler Nachrichten" do· 
noszą, że w nocy dnia 19 bm. lotnicy niemieccy 
bombardowali Rygę. Oubtrnator zawiadomił lu· 
<lność, że 11ieprzyjaciel prawdopodobnie zajmie 
miasto i że wobec tego kazał zdjąć dzwony z ko­
ściołów. 

Również komendant twierdzy Dynaburga w 
nie<lz1elę wydał nagle rozkaz, aby urzędy i osoby 
prywatne przygotowały się do wyjazdu . Od tego 
czasu rozgrywają się rozpaczliwe sceny. Wszyscy 
mają miasto opuścić z wyjątkiem meżczyzn od 
16 do 50 lat, którzy codziennie od godz. 6 rano 
muszą stawać do robót fortyfikacyjnych. 

Przychodzi kolej na Grodno 
Kopenhaga (w. wł.). Według wiadomości ro­

syjskich Grodno przygotowuje się na upadek i 
dlatego Rosjanie wywożą stamtąd wszystko. Naj ­
przezorniejszym jest synod, który, jak donosi 
„Swiet" już 10 b. m. ukrył w bezpiecznem miej­
scu swe skarby, przedewszystkiem zaś kości św. 
Atanazjusza, które wywieziono do Moskwy, gdzie 
znajduje się już sławny obraz Matki Boskiej 
Chełm u. 

Cesarz Wilhelm o zdobyciu Modlina 
Berlin. (w. wł.) Półurzędowa .Nordd. Allg. 

Ztg." ogłasza telegram, jaki ces. Wilhelm wysłał 
z C1echa nowa do kanclerza Bethmana-Hollwega z 
powodu zdobycia Modlina, „najsilniejszej i najbar­
dziej nowoczesnej twierdzy rosyjskiej". Zdobycie 
twierdzy, do czego przyczyniła się znakomicie au­
stro-w~gierska artylerja oblężnicza, nazywa cesarz 
najpiękniejszym czynem wojennym armji niemie­
ckiej i ko!'!czy: „ Cytadela płonie. Po drodze spo­
tykałem długi e kolumny jeńców . . Wsie są prze­
ważnie zupcl11ie spalone przez Rosjan w czasie 
odwrotu. By ł to podniosły dzień, za który w po­
korze dziękuję Bogu. Zdobycz w Kownie wzrosła 
na 600 dział". 

Kanclerz odpowiedział dziękczynnym tele­
' gramem. 
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Gwałtowne walki przed Brześciem 

Wiedeń B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 21 sierpnia: 
Nieprzyjaciel stawiał wczoraj nad dolną Pulwą i na zachód od Wysoka Litewskiego po· 

nov.lnie gwałtowny opór napierającym wojskom austro-węgierskim. Kilkakrotnie przychodziło 
do waik na bagnety, jak np. przy obronie wsi Tokary, leżącej przy drodze do Wysoka , 
Litewskiego, które zajęliśmy po zaciekłem zmaganiu się, i w walce o punkt oparcia pod Klu­
kowicz~1mi, który wojska siedmiogrodzkie opanowały koło północy. · 

Kiikakrotnie przełamały woj~ka niemieckie pozycje nieprzyjacielskie także pod Tyman­
ką; następnie Rosjanie opuścili rano pozycje nad Pulwą i cofnę I i si~ na odcinek Leśny. 

Pierś~ień koło Brześcia zacieśnia się 
~ 

Przed Brześciem Litewskim z a c i e ·Ś n i 1 i ś m y ba r d z i ej p i e r ś c i e ń o s a c z e­
n i a. Sprzymierzeni dotarli do ujścia Krzny, zaś geuerał Arz odrzucił nieprzyjaciela po obu 
stronach traktu, prowadzącego z Biały, na pas forteczny. 

Pod Włodzimierzem Wołyńskim, rozszerzyliśmy naszą pozycję na kształt przyczółka 
mostowego, przyczem wojska nasze odparły silniejsze oddziały nieprzyjacielskie. 

W Galicji wschodniej położenie niezrnieuione. 

Nowa \Vielka bitwa na froncie włoskim 
W Tyr o I u także wczoraj były silniej ostrzeliwane nasze pozycje w przełęczy Ton ale i forty 

na wyżynie Lavaroue-Folgaria. Jeden pułk włoski wzmocniony przez bersaljerów daremnie atakował 
dwukrotnie na Monte Coston. Również w okolicy Schluderbuchu udaremniliśmy prób~ oddziału strzel-
ców alpejskich przedostania się na Focame. . 

Na pograniczu kary il ck iem trwają zwyczajne walki armatnie. Ponawiane ataki znaczniej­
szych sił nieprzyjacielskich na odcinek Flicz-Tolmein na Pobrzeżu, pozostały znowu bez rezultatu. Atak 
11a nasze przednie pozycje pod Vrsic ·rozbił się o niezłomny opór dzielnej obrony krajowej z St. Polten 
i nasze baterje. Przed górą Hrcli _ Vr!J stracił niep rzyjaciel conajrnniej 800 iudii. Przyczółek mostowy 
pod Tolmei11 był dziś do północy w bardzo gwałtownym ogniu armatnim, poczem nieprzyjaciel przypuścił 
pod Kozarscarni cztery, a na wzgórze na po ludnie od tej m iej ~ cowości dwa ataki, które się rozbiły o 
niezłomny oµór naszych wojsk. Także na nasze pozycje na skraju płaskowzgórza Doberdo skierowali 
Włosi rozpaczliwy lecz bezskuteczny atak. Poza tem ~, od goryckim przyczółk iem mostowym ttwa walka 
armatnia. 

Jeden z naszych oddziałów lotniczych obrzucił bombami i strzałami Udine, Wszystkie aeroplany 
powróciły cało. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von ffoefer. 

Klęska rosyjska na mo~zu Bałtyckiem 
Berlin. (w. wł.). Urzędowo donoszą pod datą 21 sierpnia: . 

.N'Q 103. 

Z obawy przed łodziami podwodnemi . . 
Haga. (w. wł.) z. powodu znacznego po­

większenia liczby niemieckich łoozi podwodnych 
w Kanale, Anglja zawiesiła wszelki ruch pocztowy 
i przesyłkę przedmiotów wartościowych na ląd 

do Ameryki. 

Nowy zatarg amerykańsko­
niemiecki 

Berlin. B. Wolffa donosi: Z Londynu do­
noszą, że zatopienie przez niemiecką łódź podwo­
dną statku „Arabic", na którym zginęło także kil­
ku obywateli amierykat'J.skich, wywołało w waszyn­
gtońskich kołach rządowych wielkie wzbi.;rzenie. 
Sytuację łagodzi jedynie oboliczność, że statek za­
chowywał się w ten sposób, iż mógł być uważany 
za okręt nieprzyjacielski. 

Prezydent Wilson odbyt w tej sprawie długą 
konferencję z sekretarzem stanu Lansingiem. Pa­
nuje zapatrywanie, że uąd amerykański znalazl 
się w sytuacji, w której m 11si się zdecydować, czy 
n ie ma zerwać stosunków dyplomatycznych z 
Niemcami. 

750,000 uchodźców w Moskwie 

Sztokholm (w. wł.). Wedtug dzienników pe­
tersburskich, w Moskwie znajduje się już 750,000 
uchodźców z zachodnich gubernji. 

Szef admlnistrcji niemiec~i'j na Litwie -

Ber!ift (w. wł.). Ks. Franciszek Józef, czło- ' 
nek Izby Panów, zamianowany został szefem nie­
mieckiej administracji cywilnej na Litwie. 

OC=TŁO.SZENIA 

~o-1porterzy! 
Nasze siły morskie na morzu Bałlyclciem wdarły się d;J zatoki ryskiej, utorowawszy sobie wprzód 

drogę po kilkud111owej ciężkiej pracy wśród zręcznie założonych pól minowych i sieci podwodnych. 
W walkach straży przed11icb zniszczo1rn została jedna rosyjska łódź torpedowa. Inne ł9dzie torpedowei 
między niemi „Nowik" i większy okręt, zostały poważnie L1szkodzone. 

Potrzebni kolporterzy na prowincji na calt 
1 

terytorjum okupacji austrjackiej w Król. Pol. 

W czasie odwrotu Rosjan wieczór 19 bm. zat0pione zostały przez pociski armatnie i łodzie torpe­
dowe kanonierki rosyjskie: .Sejwucz" i ,.f\orejec", 40 ludzi z załogi, w• tern '.& oficerów, przev;ażnie 
ciężko rannych zdołały wyratować nasze łodzie torpedowe. 

3 nasze lodzie torpedowe uszkodzone zostaly przez rniily. Jedna z tych łodzi zatonęla, dwie 
zdołaliśmy uratować. Nasze straty w ludziach są mak 

Zast. szefa sztabu admiralii}i Behucke. 

J:>a1sze -vval.k..i. :Brzesc 
Wiedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 22 sierpnia: 
Wojska generała Kovessa wyparły znowu nieprzyjaciela z kilku pozycji odrzuciły go 

poza lirtję kolejową, prowadzącą z Brześcia Lite wskiego do Bielska. 

Ładny zarobek! 
Lekka praca ! 
Kolporterzy dostaną zastępstwo „ Dziennika 

1 Narodowego", „ Wiadomości Polskich" i wszystkich 
wydawnictw Departamentu Wojskowego N. K. N. 

Zgłaszać się do Administracji wydawnictw 
Departamentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie, 
Bykowska 71. 

Ludzie obrotni nie powinni zaniedbać 
sposobności. 

Armja arcyksięcia Józefa Ferdynanda zyskała wśród ponownych walk pod Wys o­
kiem Litewskie m na terenie. Tak tu, jakoteż na zachód od Włodawy nieprzy- ' 
jaciel stawia napierającym armjom sprzymierzonym opór zacięty. 

Między Włodzimierzem Litewskim a Czerniowcami położenie niezmieoione. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz t\owvałski 

przyjmuje od 6- 7 wiecz. w Redakcji przy . ul. By­
kowskiej Nr, 55 II piętro. 

Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K N. 


